
Ile lat ma Karwina?
PROBLEM: Na przyszły rok miasto Karwina planuje huczne obchody 750-lecia. Tymczasem zdaniem naszego stałego czytelnika z Karwiny, Melchiora Sikory, 750. 

urodziny powinien świętować Frysztat, a nie Karwina, której historia zaczęła się pisać dopiero kilkadziesiąt lat później. Postanowiliśmy zbadać tę sprawę. 

Według Melchiora Sikory, nie jest 
w porządku, że Karwina stroi się w 
cudze piórka i szykuje się do obcho-
dów nie swego jubileuszu. Poruszony 
takim postępowaniem, które uważa 
za przekręcanie faktów historycz-
nych, w połowie lipca wystosował 
pismo do prezydenta miasta. Jego 
kopię dostarczył do redakcji „Gło-
su Ludu”, prosząc o interwencję w 
tej sprawie. Powołuje się w nim na 
informacje zawarte w Encyklopedii 
Powszechnej Diderot, gdzie moż-
na doczytać się między innymi, że 
pierwsza wzmianka o Karwinie po-
chodzi z 1331 roku, zaś sama Karwi-
na stała się miastem dopiero w 1923 
roku. – W internecie natknąłem się 
na dalsze informacje, które dowodzą, 
że nie Karwina, ale Frysztat obcho-
dzi 750. rocznicę swojego istnienia. 
Pierwsza wzmianka o Frysztacie jest 
z 1268 roku, a od 1327 roku Frysztat 
ma prawa miejskie – argumentuje w 
liście Sikora. Od prezydenta Tomáša 
Hanzela oczekuje natomiast, że nie 
będzie kontynuować oszukańczych 
praktyk klasy rządzącej z 1968 roku 
(wtedy świętowano 700-lecie Karwi-
ny – przyp. red.), ale naprawi błędy 
swoich poprzedników. 

Tomáš Hanzel jest przekonany o 
tym, że nie ma powodów, żeby co-
kolwiek prostować i zmieniać. Swoją 
argumentację opiera na tym, że ob-
chody rocznicowe miasta bazują na 
pierwszej wzmiance dotyczącej ob-
szaru leżącego w granicach dzisiej-
szej Karwiny. – Tą pierwszą wzmian-

ką jest relacja zawarta w dokumencie 
opolskiego księcia Władysława z 12 
czerwca 1268 roku. Z niej dowiadu-
jemy się, że książę Władysław odna-
wia dary mnichom benedyktyńskim 

z Orłowej, a konkretnie własność 
kilku osad łącznie z obszarem na-
zywanym „Sal”. Obszar ten można 
terytorialnie utożsamić z osadą Sol-
ca, która znajdowała się na terenie 

dzisiejszej dzielnicy Karwina-Kopal-
nie – wyjaśnia prezydent w piśmie z 
16 sierpnia adresowanym do Sikory. 
Jego kopia jest również w rękach re-
dakcji. Precyzuje również, że pierw-

sza wzmianka o Frysztacie pochodzi 
dopiero z 1302 roku i ma związek z 
tzw. wrocławską dziesięciną.  

 BEATA SCHÖNWALD  
Ciąg dalszy na str. 3

TYM ŻYJE... POLSKA
Włoska policja poszukuje czterech 
sprawców brutalnego ataku na dwoje 
polskich turystów na plaży w Rimini. 
26-letnia kobieta została zgwałcona, 
a jej mąż pobity. Dodatkowo zostali 
ograbieni. Osobne postępowanie pro-
wadzi polska prokuratura.

Czterech napastników zaatakowało 
parę młodych polskich turystów na 
plaży w popularnej miejscowości nad-
morskiej na północy Włoch w nocy z 
piątku na sobotę. Kobieta została bru-
talnie zgwałcona, a jej partner dotkli-
wie pobity. Zeznania zaatakowanego 
mężczyzny cytuje portal Riminitoday.
it. – Starałem się zrozumieć, o co im 
chodzi, ale kiedy pojąłem, było już za 
późno. Dostałem butelką w twarz – 
przekazał policji Polak. 

Z jego relacji wynika, że dwaj na-
pastnicy mieli „oliwkową karnację”, a 
dwaj pozostali, jaśniejszą cerę. Męż-
czyzna poinformował, że zaczepili 
ich, mówiąc „łamanym” angielskim.

– Było ich czterech i byli jak bestie. 
Bili mnie po głowie tak długo, aż stra-
ciłem przytomność – opowiadał mąż 
zgwałconej kobiety. – Teraz chcę wró-
cić do Polski i mieć jak najszybciej za 
sobą ten koszmar, choć pewnie trudno 
będzie mi zapomnieć o tym, co się tu 
nam stało – dodał.

Włoska prasa informując w nie-
dzielę o napadzie na Polaków używa 
określeń „bestialski” i „nieludzki”. 
Agencja prasowa ANSA poinformo-
wała, że policja ma odciski palców 
sprawców i dysponuje nagraniami 

z kamer na plaży. Powołując się na 
śledczych, podała też, że napastni-
kami byli prawdopodobnie czterej 
młodzi, nielegalni imigranci z Afryki 
Północnej. 

Włoskie media przytaczają słowa 
szefa policji z Rimini Maurizio Im-
proty, który powiedział o sprawcach 
napadu: „działali z nieludzką prze-
mocą”. – Mam nadzieję, że teraz ich 
spotka koszmar – dodał.

Pobity Polak został już wypisany ze 
szpitala. Wciąż hospitalizowana jest 
natomiast jego ranna żona. Kobieta 
nadal jest w stanie szoku.  (wik)

Pismo ukazuje się we wtorki, czwartki i soboty. www.glosludu.czwtorek   |   29 sierpnia 2017   |   nr 99 (LXXII)   |   cena: 8 kč
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Najwyższy czas,
by podziękować
| s. 4

70 lat na
fotografi ach
| s. 3

Powrót
króla
| s. 8

Rynek Masaryka we Frysztacie.

W OBIEKTYWIE...

Korowodem Karpackim, a także uroczystą mszą świętą zakończył się w niedzielę 
w Istebnej III Zjazd Karpacki. Tego dnia nie zabrakło również wystąpień zapro-
szonych gości, a także przekazania Wołoskiej Laski i występów zespołów karpac-
kich.  (Ox.pl)
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W niedzielę po południu 
śmigłowiec Lotniczego 

Pogotowia Ratunkowego został 
wysłany na Łysą Górę w Beski-
dach, gdzie 60-letni mężczyzna 
podczas jazdy spadł z roweru. W 
momencie przybycia ratowników 
medycznych rowerzysta był świa-
domy, odniósł jednak poważne 
obrażenia. Podejrzewano u niego 
m.in. wstrząs mózgu. Po podaniu 
niezbędnych leków i ułożeniu na 
materacu próżniowym powietrz-
ną karetką przetransportowano 
go do Szpitala Klinicznego w 
Ostrawie.  (wik)
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WIADOMOŚCI

Uroczystość miała kameralny charakter.

POGODA

DZIEJE SIĘ W REGIONIE

DZIEŃ DOBRY Z »GŁOSEM«

PISALIŚMY... 29 sierpnia 1957 r.

jutro

jutro

dzień: 17 do 22 0C 
noc: 13 do 15 0C 
wiatr: 2-3 m/s

dzień: 20 do 25 0C 
noc: 14 do 11 0C 
wiatr: 2-4 m/s

dziś 

dziś 

dzień: 15 do 19 0C 
noc: 13 do 11 0C 
wiatr: 1-2 m/s

dzień: 17 do 21 0C 
noc: 15 do 12 0C 
wiatr: 1-2 m/s

GÓRY

DOŁY

W dożynkach uczestniczyłam wprawdzie nie po raz 
pierwszy, ale na lewo od strony Olzy nigdy wcześniej 
nie brałam w nich udziału. Po polskiej stronie granicy 
dożynki to wielkie święto każdej gminy, coś w rodza-
ju festynu, podczas którego długie pochody przechodzą 
przez całe miejscowości. Wprawdzie zawsze chodzi o to 

samo – świętowanie zakończenia zbiorów, ale wydaje mi się, że w Polsce 
gdzieś zatraciło to swój sens, a wydarzenia grzęzną w komercji. Nierzadko 
na stoiskach można kupić kiczowate sprowadzane z Chin zabawki (o zgro-
zo, plastikowe karabiny maszynowe też), grają przypadkowe dyskotekowe 
kapele, bezmyślnie leje się piwo, sporadycznie można spróbować lokalnych 
wyrobów, które wypierają wszechobecne fast foody. Mieszkańcy, w tym rol-
nicy, oczywiście świętują ten dzień tak samo radośnie, ale nie wiem, ile jest 
w tym jakiejkolwiek refl eksji, co się świętuje i dlaczego. A przecież podczas 
dożynek nawet ten chleb powinien smakować w inny, bardziej odświętny 
sposób.

Dożynki organizowane przez polskie środowiska na Zaolziu może są 
bardziej kameralne, być może nie biorą w nich udziału wszyscy mieszkań-
cy (co ciekawe, w niedzielę można było zobaczyć ludzi pracujących sobie 
w najlepsze w ogrodach), ale udaje im się najpełniej nawiązać do tradycji 
przodków. Podejrzewam, że dzieje się tak dlatego, iż miejscowi mają wła-
śnie potrzebę takiego świętowania – zakorzenionego w tradycji, powtarza-
nego z pokolenia na pokolenie, każdego roku tak samo.

W sobotę po północy patrol policji w Czeskim 
Cieszynie schwytał młodocianych, którym po-

stawiono zarzuty napaści na kobietę i próbę kradzieży. 
Niedaleko dworca kolejowego policjanci zobaczyli 
dwóch podejrzanie zachowujących się nastolatków. 
Patrol zaczął za nimi jechać, a kiedy chłopcy zoriento-
wali się, że są śledzeni, zaczęli uciekać i rozbiegli się w 
kierunku pobliskiego podwórza. Jeden z nich schował 
się pod stojący tam samochód, myśląc, że stróże prawa 
go nie zobaczą. Jednak chłopak nie przewidział tego, 
iż podwozie auta będzie tak nisko, że się tam zaklinuje. 
Policjanci musieli podnosić samochód, by wydostać 
nieletniego. Jak ustaliła policja, nastolatkowie tej samej 
nocy wdali się w szamotaninę z czterdziestoletnią ko-
bietą, której wyrwali torebkę, ale jej zawartość wysypała 
się na ziemię.  (mb)

Popularny bogumiński aquapark będzie przez trzy tygo-
dnie września zamknięty. Powodem jest modernizacja 

westybulu połączona z przeprowadzanym co roku czyszcze-
niem basenu. Aquapark będzie działać jeszcze do niedzieli. 
Po remoncie przywita pierwszych gości w poniedziałek 25 
września.  (sch)

W ciągu najbliższych dwóch miesięcy kierowcy 
będą musieli przeznaczyć więcej czasu na 

dojazd z Hawierzowa do Ostrawy. 1 września ru-
sza remont 4,2-kilometrowego odcinka drogi mię-
dzy dużym rondem koło hawierzowskiego dworca 
kolejowego a skrzyżowaniem wielopoziomowym 
przy zjeździe na Szonów koło warsztatu oponiar-
skiego K&K. Remont potrwa do końca paździer-
nika i zostanie przeprowadzony w dwóch etapach. 
 (sch)

BOGUMIN

HAWIERZÓW

CZESKI CIESZYN

OSTRAWA

„Przeszło 7100 godzin przepra-
cowali hutnicy trzynieccy przy 
żniwach” – Cz. Cieszyn. W roku 
bieżącym pomoc przy żniwach w 
spółdzielniach i PGR-ach była i jest 
lepiej organizowana aniżeli w latach 
ubiegłych. Z pomocą przyszli rów-
nież pracownicy huty trzynieckiej, 
którzy po swej pracy w hucie szli 
pomagać na wieś kosić, sprzątać i 
młócić zboże. Spółdzielcy przyjmują 
tą pomoc z zadowoleniem.

Za okres żniw przepracowali hut-
nicy trzynieccy na polach spółdziel-
czych dotychczas przeszło 7100 
godzin brygadniczych. Ich pomoc 
nie ograniczała się tylko do pracy 
na polach i przy omłocie, ale w kil-

ku wypadkach pomogli naprawić 
również maszyny rolnicze, pożyczyli 
silniki elektryczne do omłotu oraz 
dostarczyli względnie naprawili pasy 
napędowe do młockarni.

Jak oświadczyli spółdzielcy, taką 
pomoc przyjmą zawsze z radością i 
będą za nią wdzięczni. W zamian za 
to dostarczą w terminie obowiązko-
we dostawy państwu, a według moż-
liwości dadzą jeszcze więcej.

„Redakcja „Głosu Ludu” w no-
wych lokalach” – Od dnia 28 sierp-
nia br. znajduje się redakcja „Głosu 
Ludu” w nowych lokalach, mianowi-
cie w budynku Okręgowego Komi-
tetu KPCz przy ul. Dymitowa 4 w 
Ostrawie.

Dziś

29
sierpnia 2017 r.

Imieniny obchodzą: Beatrycze, 
Sabina 
Wschód słońca: 5.54 
Zachód słońca: 19.38
Do końca roku: 124 dni
Przysłowie: 
„Dużo grzybów sierpniowych, 
dużo zawiei śniegowych”
(Nie)typowe święta: 
Międzynarodowy Dzień 
Sprzeciwu wobec Prób Jądrowych
Dzień Strażnika Gminnego 
i Miejskiego

Jutro

30
sierpnia 2017 r.

Imieniny obchodzą: Feliks, Tekla
Wschód słońca: 5.55 
Zachód słońca: 19.36 
Do końca roku: 123 dni
Przysłowie: 
„W sierpniu mgły w górach – 
mroźne Gody, kiedy mgły w 
dolinach – to wróżba pogody”
(Nie)typowe święta:
Międzynarodowy Dzień Pamięci 
Osób Zaginionych
Dzień Taksówkarza

Czekamy na państwa
We wtorek se-

kretariat redakcji 

będzie czynny 

od godz. 8.30 do 

15.30. Dziennikarz 

dyżurny, Witold 
Kożdoń, będzie czekał na Państwa w 

redakcji we wtorek w godz. 9.00-12.00. 

Telefon 775 700 893, e-mail: kozdon@
glosludu.cz. Zapraszamy do redakcji. 

Można także dzwonić w każdej sprawie 

do Tomasza Wolff a, redaktora naczel-

nego, tel. 775 700 892, e-mail: wolff @
glosludu.cz.

NASZ »GŁOS«

Małgorzata Bryl
bryl@glosludu.cz

Pamiętają o polskim bohaterze
W piątek, 25 sierpnia, pod pomnikiem Ryszarda Siwca stojącym przed Instytutem Badania 

Reżimów Totalitarnych w Pradze odbyła się uroczystość upamiętniająca akt samospalenia Polaka 

w proteście przeciwko okupacji Czechosłowacji przez wojska Układu Warszawskiego.

Ryszard Siwiec, 59-letni polski 
urzędnik, ojciec pięciorga dzieci, 
podpalił się 8 września 1968 roku na 
dożynkach na warszawskim Stadio-
nie Dziesięciolecia. Czyn ten udało 
się komunistycznej Służbie Bezpie-
czeństwa zataić, a o motywacji jego 
działania wiedziała zaledwie garst-
ka osób. Udział polskiego wojska w 
stłumieniu Praskiej Wiosny był dla 
Siwca na tyle wstrząsający, że zdecy-
dował się podjąć tak radykalny krok. 

Czeski historyk Petr Blažek poświę-
cił historii Ryszarda Siwca swoją 
monografi ę zatytułowaną „Żywa 
pochodnia na Stadionie Dziesię-
ciolecia” (2008). W 2009 roku ulica, 
przy której mieści się praski Instytut 
Badania Reżimów Totalitarnych, 
została przemianowana na ulicę Ry-
szarda Siwca. Rok później w tym 
samym miejscu został również od-
słonięty czarny obelisk dedykowany 
Polakowi.

Uroczystość upamiętniająca Ry-
szarda Siwca odbyła się pod koniec 
sierpnia ze względu na planowaną 
modernizację Instytutu, w trakcie 
której pomnik będzie tymczasowo 
zasłonięty. W uroczystościach wzięli 
udział m.in. ambasador RP w Pradze 
Grażyna Bernatowicz, dyrektor In-
stytutu Polskiego Maciej Ruczaj oraz 
dyrektor Instytutu Badania Reżimów 
Totalitarnych Zdeněk Hazdra. 

 WITOLD KOŻDOŃ

Zareklamuj się w »GŁOSIE LUDU«
BEATA SCHÖNWALDBEATA SCHÖNWALD

doradca ds. reklamy Tel. 775 700 896
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70 lat na fotografi ach
W sobotnie popołudnie w Domu PZKO w Gnojniku odbyła się uroczystość „70 lat MK PZKO – historia i współczesność”. W ramach wydarzenia, zorganizowanego 
przez MK PZKO, została zaprezentowana wystawa zdjęć prezentującą jego losy. Prezes Paweł Pieter przypomniał najważniejsze wydarzenia z przeszłości.
Wystawa w Gnojniku prezentu-
je czasy od lat 50. ubiegłego wieku 
do współczesności. Starsze zdjęcia 
pokazane są na papierze, zaś nowo-
czesne fotografi e można obejrzeć 
w formie multimedialnej. Pokaz 
zdjęć przypomina przedstawienia 
w wykonaniu obwodowego zespołu 
teatralnego, które reżyserował ów-
czesny dyrektor polskiej szkoły, Jan 
Pyszko. Podczas wystawy można 
było też zaciągnąć informacji o ob-
wodowym chórze mieszanym „Go-
dulan-Ropica”. Szczególnie młodsi 
zwiedzający zobaczyli, jak wyglą-
dał remont obecnej siedziby MK 
PZKO w Gnojniku, która została 
otwarta w 1987 roku. Nie zabrakło 
również uwiecznionych na dawnych 
zdjęciach tradycyjnych imprez, jak 
np. smażenia jajecznicy, kuligu czy 
wigilijki. Ponadto przypomniano 
wspólne wycieczki, a także, jak świę-
towano 50-lecie i 60-lecie PZKO 
Koła oraz 10-lecie Domu PZKO w 
Gnojniku. 

– Poprosiliśmy naszych członków, 
żeby przeszukali swoje domowe ar-
chiwa i dostarczyli na naszą wysta-
wę wszystkie dokumenty lub zdjęcia 

związane z historią naszego Koła. 
Duża część dokumentów znajdowa-
ła się w naszym archiwum – wyjaśnia 
w rozmowie z „Głosem Ludu” prezes 
MK PZKO, Paweł Pieter. – Myśla-
łem, że na tej wystawie znajdzie się 
jeszcze więcej dokumentów, ale wy-
stawiliśmy wszystko, co udało się 
znaleźć. Zdałem sobie też sprawę, że 
najmniej fotografowano wydarzenia 
w naszym Kole w latach 60. Jednak 
wszystkie ważniejsze chwile mamy 
tutaj udokumentowane – dodaje. 

Sobotnia uroczystość była też 
okazją do wręczenia wyróżnień, dy-
plomów i odznak dla członków MK 
PZKO w Gnojniku, którzy wykazali 
się szczególnym zaangażowaniem 
– Za wieloletnią działalność zostali 
w szczególności wyróżnieni Anna 
Pieter, Alicja Toboła i Franciszek 
Molin. Wręczyliśmy też dyplomy 
młodszym zasłużonym członkom i 
przyjaciołom naszego Koła – zazna-
cza Pieter. Po części ofi cjalnej odbył 
się poczęstunek oraz gry i zabawy w 
ogrodzie przed Domem PZKO, zaś 
za oprawę muzyczną odpowiadała 
kapela „Torka” z Cieszyna. 

 MAŁGORZATA BRYL

Fo
t.

 M
A

ŁG
O

R
Z

AT
A

 B
R

Y
L

KULTURA   |   REGION

Wystawa dokumentuje historię MK PZKO w Gnojniku od lat 50. ubiegłego wieku do współczesności.

Poślizg konferencji
Jak podała Fundacja „Polonia”, ter-
min XX Światowej Konferencji Go-
spodarczej Polonii, która pierwotnie 
miała się odbyć we wrześniu w To-
runiu, został przesunięty. O wyda-
rzeniu informowaliśmy w sobotnim 
„Głosie Ludu”.

Organizowane od 20 lat Światowe 
Konferencje Gospodarcze Polonii 

to miejsca dialogu środowisk go-
spodarczych Polonii ze wszystkich 
kontynentów. Wydarzenia są orga-
nizowane przez Fundację „Polonia 
Gospodarcza Świata”, a biorą w nich 
udział także polscy biznesmeni z 
Republiki Czeskiej. Jubileuszowa, 
XX konferencja miała się odbyć w 
dniach 15-17 września, jednak na-

stąpiła zmiana. W rezultacie wyda-
rzenie przesunięto na maj 2018 r.

„Miejscem spotkania przedsię-
biorców Polonijnych przybyłych ze 
świata w dniu 25 maja 2018 r. będzie 
Warszawa, skąd nastąpi przejazd do 
gościnnego Torunia na obrady ple-
narne odbywające się w dn. 26-27 
maja 2018 r. Szczegóły wkrótce” – 
informuje na swej stronie interneto-
wej Fundacja „Polonia”.  

 (wik)

Ile lat ma 
Karwina?
Dokończenie ze str. 1

Źródła archiwalne nie potwierdzają 
też informacji pozyskanej z interne-
tu o nadaniu Frysztatowi praw miej-
skich dopiero w 1327 roku. Według 
najnowszych ustaleń historyków, 
Frysztat został już założony jako 
miasto, co mogło nastąpić w latach 
80.-90. XIII wieku.

O tym, że odnośnie początków 
Karwiny i jej dzielnic można na-
tknąć się w sieci na najróżniejsze 
daty, przekonaliśmy się sami. Wy-
starczyło zajrzeć na popularną inter-
netową Wikipedię, by pod hasłem 
Karwina doczytać się, że „obszar 
współczesnego miasta obejmuje 
kilka dawniej samodzielnych miej-
scowości, z których najstarszą była 
Solca, wzmiankowana już w 1223 
roku (ewentualnie w 1229)”. Gdyby 
oprzeć się na tym, za sześć lat mo-
glibyśmy świętować 800-lecie mia-
sta. Dlatego o zabranie głosu w tej 
sprawie zwróciliśmy się do fachowca, 
historyka i dyrektora Państwowego 
Archiwum Powiatowego w Karwi-
nie, Pavla Hruboňa. 

– W kwestii obchodów rocznico-
wych miast, w przypadku których 
brakuje aktu założenia, przeważa-
ją zwykle tendencje, by utożsamiać 
początki miast, które przechodziły 
skomplikowanym rozwojem admi-
nistracyjno-terytorialnym, z pierw-
szą wzmianką pisemną o obszarach, 
które leżą obecnie w granicach kata-
stralnych miasta. Tak się dzieje rów-
nież w przypadku Karwiny. Nazwa 
nowoczesnego miasta Karwina była 
pierwotnie nazwą wioski, a później 
miasta, którego terytorium, podobnie 

jak pozostałe pierwotnie samodziel-
ne osady, tworzy część współczesne-
go miasta Karwina. Historycznym 
centrum obecnej Karwiny jest jed-
nak Frysztat, który, co dokumentują 
źródła historyczne, już w 1327 roku 
posiadał prawa miejskie. Był więc 
miastem, założonym prawdopodob-
nie już kilkadziesiąt lat wcześniej 
– wyjaśnia Hruboň. Jak dalej zazna-
cza, w takich przypadkach można 
przyjąć dwa sposoby ustalania ob-
chodów rocznicowych. Pierwszy 
łączy powstanie miasta z pierwszą 
wzmianką pisemną o osadzie, która 
od średniowiecza posiadała prawa 
miejskie, drugi zaś odwołuje się do 
najstarszej wzmianki o mieście w 
jego obecnej postaci bez względu na 
jego ówczesny statut prawny. – Oba 
podejścia są do zaakceptowania, pod 
warunkiem jednak, że są udokumen-
towane – podkreśla historyk, doda-
jąc, że karwiński magistrat poszedł tą 
drugą drogą, przyjmując za początek 
Karwiny pierwszą wzmiankę pisem-
ną o osadzie „Sal” utożsamianą, choć 
niejednoznacznie, przez historyków 
z Solcą. 

Jego zdaniem, nie ma zatem pod-
staw, żeby relatywizować zasadność 
szykowanych na przyszły rok obcho-
dów 750-lecia Karwiny. – Jak dotąd 
dotychczasowe historyczne dane i 
hipotezy nie zostały jednoznacznie 
obalone, jakkolwiek o nazwie topo-
grafi cznej „Sal” istnieją wzmianki o 
40 lat starsze. Co do ich powiązań z 
terytorium dzisiejszego miasta Kar-
winy nie ma jednak wśród history-
ków zgody – dodaje.   (sch)

Będziemy czytać »Wesele« Wyspiańskiego
2 września odbędzie się nad Wisłą 
kolejna edycja Narodowego Czyta-
nia. Tym razem para prezydencka 
publicznie zaprezentuje fragmenty 
„Wesela” Stanisława Wyspiańskiego. 
Atrakcje szykuje jednak także Biblio-
teka Publiczna w Cieszynie. Jedną z 
nich będzie próba pobicia rekordu w 
liczbie osób jednocześnie czytających 
dzieła Wyspiańskiego.

Główne uroczystości w dniu Na-
rodowego Czytania odbędą się w 
Warszawie. Para prezydencka zainau-
guruje fi nał akcji w Ogrodzie Saskim. 
Potem weźmie udział we wspólnym 
czytaniu „Wesela” w Instytucie Głu-
choniemych w Warszawie. – Dziś, w 
przededniu setnej rocznicy odzyskania 
przez Polskę niepodległości, warto na 
nowo przeczytać „Wesele”. Raz jeszcze 
będziemy mogli przekonać się o tym, 
że nasza wielka literatura stanowi inte-
gralną część narodowej kultury – napi-
sał prezydent Andrzej Duda, zaprasza-
jąc rodaków do wspólnej lektury.

Na jego apel odpowiedziała m.in. 
Biblioteka Publiczna w Cieszynie, 
która rozpocznie swą akcję 2 września 
już o godz. 10.00 w namiocie na ul. 
Głębokiej. – Startujemy z głośnym 
czytaniem fragmentów dramatu S. 
Wyspiańskiego, do którego zachęca-
my wszystkich mieszkańców naszego 
miasta – apelują bibliotekarze. 

O godz. 11.00 w namiocie przed 
gmachem biblioteki zaplanowano wy-

kład prof. Daniela Kadłubca pt. „We-
sele na Śląsku Cieszyńskim”, który 
wzbogacą członkowie Zespołu Pieśni 
i Tańca Ziemi Cieszyńskiej. Równo-
legle w oddziale dla dzieci na parterze 
biblioteki prowadzone będą warszta-
ty plastyczne dla najmłodszych pn. 
„Coś na szczęście” oraz warsztaty pi-
niarskie, podczas których dzieci będą 
miały okazję samodzielnego wykona-
nia znaczków typu „button”.

Kolejną atrakcją Narodowego Czy-
tania w Cieszynie będzie przygoto-
wana przez Bibliotekę gra miejska pn. 
„W poszukiwaniu złotego rogu”. Jej 
uczestnicy wcielą się w rolę detekty-
wów i przeszukają zakamarki Cieszy-
na, rozwiążą masę zagadek, starając 
się uniknąć czyhających pułapek, a 
wszystko w klimacie „Wesela”. 

– Będzie barwnie, będzie ciekawie, 
a na najlepszych gości weselnych cze-
kają atrakcyjne nagrody – zapewniają 
organizatorzy, którzy na cieszyńskim 
rynku szykują również happening 
czytelniczy z Radiem 90. – Wydarze-
nie będzie transmitowane na żywo, 
więc każdy będzie mógł przeczy-
tać słuchaczom radiowym fragment 
„Wesela” lub wziąć udział w konkursie 
i wygrać atrakcyjne nagrody – przeko-
nują w cieszyńskiej bibliotece.

Kluczowym momentem Naro-
dowego Czytania nad Olzą będzie 
jednak bicie rekordu w liczbie osób 
jednocześnie czytających utwory 

„Wyspiańskiego. Chętni powinni 
2 września punktualnie o godzinie 
12.00 zjawić się na cieszyńskim ryn-
ku (pod fontanną) i przez dwie mi-
nuty przy dźwiękach hejnału z wie-
ży ratusza pochylić się nad kartami 
dowolnej książki S. Wyspiańskiego. 
Dodatkowo każdy, kto przyniesie 
prywatny egzemplarz książki autor-
stwa Wyspiańskiego, będzie mógł 
zdobyć pamiątkową pieczęć Naro-
dowego Czytania 2017, zaś właści-
ciele najstarszych wydań „Wesela” 
otrzymają atrakcyjne nagrody.

Narodowe Czytanie to akcja or-
ganizowana przez prezydenta RP od 
2012 r. Polega na publicznych odczy-
tach narodowej literatury. Do tej pory 
w jej ramach czytano „Pana Tadeusza” 
Adama Mickiewicza, dzieła Alek-
sandra Fredry, Trylogię i „Quo vadis” 
Henryka Sienkiewicza oraz „Lalkę” 
Bolesława Prusa. W ubiegłym roku 
wydarzenia związane z Narodowym 
Czytaniem odbyły się w ponad 2200 
miejscach w całej Polsce.

W tym roku czytane będzie „We-
sele” Wyspiańskiego. Prapremiera tej 
sztuki odbyła się w marcu 1901 r. w 
Teatrze Miejskim w Krakowie. W tym 
samym roku w Krakowie „Wesele” zo-
stało opublikowane po raz pierwszy. 
Dramat Wyspiańskiego został do-
tychczas przetłumaczony na ponad 10 
języków. W języku polskim ukazało 
się ponad 120 wydań.  (wik)
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Zabawa na medal
W sobotę w Oldrzychowicach odbyły się 
XIII Dożynki na Fojstwiu. W tym roku od-
powiedzialną rolę gospodarzy przyjęli na sie-
bie Jan Broda wraz z żoną Jiřiną. Nie zabrakło 
atrakcji muzycznych, kulinarnych i doskona-
łej zabawy do późnych godzin nocnych. To 
już trzynasta edycja imprezy. – Tu świętujemy 
po raz trzynasty, ale tradycja oldrzychowic-
kich dożynek jest dłuższa. Organizatorem 
jest Miejscowe Koło w Oldrzychowicach i 
jest to nasza najważniejsza impreza – powie-
dział „Głosowi Ludu” jego prezes, Henryk 
Szlaur. Jak dodał, tym, co wyróżnia dożynki 
w Oldrzychowicach od innych w regionie, 
jest oryginalne miejsce. – Kiedyś na Fojstwiu 
mieszkał wójt, obecnie właścicielem obiektu 
jest Zbigniew Stebel, który kilkanaście lat 
temu wyremontował tą posiadłość. To była 
jego inicjatywa, by tradycyjne dożynki odby-
wały się właśnie tutaj – wyjaśnił. Organizację 
tegorocznych dożynek w Oldrzychowicach 
wspomogli fi nansowo Miasto Trzyniec, ZG 
PZKO, Konsulat Generalny w Ostrawie oraz 
szereg sponsorów. 

Po południu rozpoczął się żniwny pochód 
na czele z historycznym traktorem i powo-
zem oraz tradycyjny obrządek dożynkowy. W 
rozmowie z „Głosem Ludu” gazdowie przy-
znali, w dożynkach biorą udział od lat, ale tę 
rolę przyjęli na siebie po raz pierwszy. – Ści-
śnięte gardło, trema, od rana mało jemy, bo 
jesteśmy przejęci tym zadaniem. To jednak 
duża odpowiedzialność, honorowa funkcja i 
konieczność publicznego występu – stwier-
dził Jan Broda. – Zaproponowano nam tę 
rolę, bo dobrze by było, żeby gazdami doży-

nek byli miejscowi ludzie, a także związani 
z rolnictwem, wsią i Miejscowym Kołem 
PZKO w Oldrzychowicach – dodał. Jan 
Broda jest od lat związany z tym Kołem, 
obecnie pełni funkcję przewodniczącego 
komisji rewizyjnej. Wraz z żoną, która jest 
emerytowaną bibliotekarką, mieszkają w 
pobliskiej Ropicy. 

Na dożynkowej scenie w Oldrzycho-
wicach zaprezentowały się zespoły: „Ol-
drzychowice”, „Małe Oldrzychowice”, 
„Oldrzychowicki Dziecka” i „Bystrzyca”. 
Impreza nie żyje jednak samym folklorem, 
bo w programie pojawiły się też trzyniec-
ka grupa taneczna BCC, cover rock band 
„2. Dech” oraz DJ Bartnicki. Z kolei na 
pobliskich stoiskach odbył się pokaz rze-
miosł ludowych, można było też zakupić 
rękodzieło, a na stoisku „Małych Oldrzy-
chowic” zainteresowani obejrzeli wystawę 
osiągnięć tego zespołu. Na dzieci z kolei 
czekały ścianki wspinaczkowe, place zabaw 
i kucyki, na których grzbiecie najmłodsi 
mogli się przejechać. 

O bogactwie tegorocznego programu 
opowiedział nam jeden z organizatorów, 
Marek Grycz, kierownik zespołu „Oldrzy-
chowice”, który wraz z Markiem Szlaurem 
pełnił rolę konferansjera dożynek: – Ob-
rządek dożynkowy w tym roku wykonują 
„Małe Oldrzychowice” z grupą artystów z 
dorosłego zespołu, bo reszta członków pra-
cuje przy miejscowych stoiskach i pomaga 
przy organizacji. Nasz gość specjalny, „By-
strzyca”, ma w tym roku dwa bloki progra-
mowe: czeski i słowacki.  (mb)

Najwyższy czas, by podziękować
Pogoda dopisała. W niedzielę przed siedzibą MK PZKO w Gutach odbyły się 50. Dożynki Śląskie. W uroczystej i radosnej atmosferze mieszkańcy z okolicznych 
miejscowości podziękowali za tegoroczne plony. Jubileuszowa edycja Dożynek Śląskich ściągnęła rekordową liczbę gości.

Wczesnym popołudniem korowód 
dożynkowy dotarł pod Dom PZKO 
w Gutach. W doborowych nastro-
jach, w wozie zaprzężonym w dwa 
kare konie, przyjechali prezes Miej-
scowego Koła PZKO, Jan Kaleta, a 
także tegoroczni gazdowie Dożynek 
Śląskich, Leszek i Zdenka Wałacho-
wie. Wkrótce potem prezes ofi cjalnie 
otworzył dożynki i rozpoczął się ob-
rządek, a po nim wspólny taniec. 

– Od lat jesteśmy zaangażowani 
w organizację dożynek, a w tym 

roku mamy zaszczyt pełnić rolę 
gospodarzy – powiedziała ze sceny 
Zdenka Wałach. – Rok minął, żni-
wa zakończyły się i najwyższy czas, 
by podziękować Bogu za plony, a 
rolnikom za ciężką i żmudną pracę. 
Widząc ten kolorowy pochód do-
żynkowy, pragniemy podziękować 
wszystkim za kultywowanie trady-
cji, która zakorzenia nas w warto-
ściach. Dziękujemy za wieniec do-
żynkowy, bo jest dowodem na to, iż 
nie zabraknie ziarna na nowy chleb 

i wysiew. Tak samo nie zabraknie 
wiary i nadziei na następne plony. 
Jesteśmy też wdzięczni za bochen 
chleba, który jest symbolem naszej 
gościnności i życzmy sobie, by nie 
zabrakło go na żadnym stole – do-
dała. 

Po obrządku dożynkowym es-
trada dożynkowa została przejęta 
przez muzyków, którzy bawili gości 
do późnego popołudnia. Scena na-
leżała do wielu zespołów i artystów. 
Pojawiły się zespoły „Oldrzychowi-

ce”, „Olza”, „Bystrzyca”, „Jasienica”, 
dzieci z PSP w Gnojniku i Trzyńcu, 
Władysław Czepiec, orkiestra dęta 
„Jablunkovanka”. Ponadto na gości 
50. Dożynek Śląskich czekały licz-
ne zabawy ludowe, atrakcje, a także 
pyszne specjały lokalnej kuchni.

Prezes MK PZKO w Gutach, 
Jan Kaleta w rozmowie z „Głosem 
Ludu” przyznał, że dawno nie było 
tak dużego zainteresowania Dożyn-
kami Śląskimi. Na pewno wpływ na 
frekwencję miały jubileuszowa edy-
cja oraz piękna pogoda. – Widząc 
dzisiejsze zaangażowanie i obecność 
tak wielu osób, jestem wzruszo-
ny i trudno mi mówić. Dzisiejsze 
wydarzenie poprzedziły tygodnie 
przygotowań. Jako organizatorzy 
postawiliśmy sobie bardzo wysoko 
poprzeczkę, nie chcieliśmy bowiem 
niczego robić na ostatnią chwilę. W 

końcu to jubileuszowe 50. Dożynki 
Śląskie, ale w naszym Domu ob-
chodzimy w tym roku jeszcze dwa 
jubileusze, czyli 40-lecie otwarcia 
obecnej siedziby i 70-lecie działal-
ności PZKO – zaznaczył Kaleta. 
Organizację 50. Dożynek Śląskich 
wspomógł Konsulat Generalny w 
Ostrawie, a konsul generalny Janusz 
Bilski, który gościł w Gutach, objął 
wydarzenie honorowym patrona-
tem. Koło pozyskało też środki od 
sponsorów. 

To niejedyne wydarzenia w Domu 
PZKO w Gutach nawiązujące do te-
gorocznych jubileuszy. – W terminie 
16-21 października odbędzie się tu 
wystawa działalności naszego Koła, 
podczas której pochwalimy się naszą 
wieloletnią działalnością – zapowie-
dział Kaleta.

 MAŁGORZATA BRYL
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W tym roku gospodarzami oldrzychowickich dożynek byli Jan Broda wraz z żoną Jiřiną.

Jednym z elementów wszystkich dożynek jest uroczysty pochód.

Jan Kaleta, prezes MK PZKO w Gutach. Za nim stoją Zdenka i Leszek Wałacho-
wie, którzy podziękowali za tegoroczne plony.
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Zachwyceni Cieszynem

W ostatnią niedzielę sierpnia Cie-
szyn odwiedzili twórcy oraz przed-
stawiciele pracowni rękodzieła z 
różnych części kraju. Na Rynku 
nadolziańskiego grodu po raz piąty 
odbył się Cieszyński Jarmark Pia-
stowski. – Trzeba przyznać, że w tym 
roku pogoda nam dopisała, dzię-
ki czemu sporo osób miało okazję 
odwiedzić naszą imprezę – mówi 
Marcin Wieczorek, pomysłodawca 
i główny organizator Cieszyńskich 
Jarmarków Piastowskich, a także od-
bywających się co roku w listopadzie 
Cieszyńskich Jarmarków Świątecz-
nych. – Łącznie w tym roku do Cie-
szyna zjechało ponad 60 pracowni 
rękodzieła, między innymi ze Śląska, 

Małopolski i wielu innych miejsco-
wości.

Licząc listopadowe jarmarki, była 
to już dziewiąta podobna impreza w 
Cieszynie organizowana przez Pra-
cownię Rękodzieła Artystycznego 
„Pat the Cat”. Pierwsza odbyła się w 
sierpniu 2013 roku i, jak mówi Mar-
cin Wieczorek, miała być inicjaty-
wą jednorazową. Jednak tak bardzo 
przypadła do gustu zarówno ręko-
dzielnikom, jak i odwiedzającym, że 
pojawiły się kolejne.

– Każdy nasz jarmark to zawsze 
kilka miesięcy przygotowań, ale w 
zasadzie nie ma to znaczenia. Naj-
ważniejsze jest to, że impreza podo-
ba się i stale pojawiają się pytania o 

kolejną edycję. Jakoś tak się złożyło, 
że już pierwsza odbiła się szerokim 
echem w środowisku rękodziel-
ników i miłośników rękodzieła w 
całym kraju, dlatego zazwyczaj do 
dwóch tygodni od ogłoszeniu za-
pisów nie ma już wolnych miejsc 
wśród wystawców. Zawsze też po-
wstaje długa lista rezerwowa. To 
również ogromna promocja Cieszy-
na na zewnątrz, zarówno w Polsce, 
jak i za granicą. Sporo osób, które 
przyjeżdża na nasze jarmarki, infor-
muje nas, że są w Cieszynie po raz 
pierwszy i na pewno tutaj wrócą, bo 
miasto ich zachwyciło – dodają or-
ganizatorzy.  (r)

Szukają estradowych talentów
W piątek publiczność zgromadzona na cieszyńskim Rynku miała okazję obejrzeć familijny muscial „Przepis na dobrą pogodę”. Efektowny występ był reklamą 

nietypowego wydarzenia, do jakiego dojdzie w Cieszynie 5 września. – Dzięki współpracy z Domem Narodowym zorganizujemy wówczas casting do kolejnego 

muscialu, którego premierę planujemy w Cieszynie w 2018 roku. Do udziału w castingu zapraszamy zaś dzieci, młodzież i dorosłych w wieku od 7 do 20 lat także 

z Zaolzia – mówi Sebastian Chmiel, prezes Stowarzyszenia „Teatr na dłoni” z Bystrej koło Bielska-Białej. „Głos Ludu” jest partnerem medialnym tych wszystkich 

przedsięwzięć.

Stowarzyszenie „Teatr na dłoni” 
jest kontynuatorem działalności Te-
atru Muzycznego „Luk-sfera”. Jego 
członkowie mają na koncie wiele 
muzycznych projektów. W pią-
tek wystawili w Cieszynie musical 
„Przepis na dobrą pogodę”. Na sce-
nie na Rynku pojawiło się prawie 60 
młodych tancerzy ze Śląska i Mało-
polski. 

– Do tej pory przygotowaliśmy już 
sześć musicali, z których dwa zagra-
liśmy także nad Olzą, w Teatrze im. 
Adama Mickiewicza. Do kolejne-
go projektu potrzebujemy jednak aż 
65-70 osób. Muscial, podobnie jak 
poprzednie, objedzie Polskę, ale za-
nim to nastąpi, 5 września w Domu 
Narodowym odbędzie się casting. 
Wybierzemy wówczas kilkudziesięciu 
zdolnych, młodych ludzi, którzy przez 
kolejnych 10 miesięcy pod okiem do-
świadczonych instruktorów w każdą 
sobotę będą uczestniczyli w 3-godzin-
nych zajęciach tanecznych, aktorskich 
i wokalnych. Wszystko będzie się zaś 
działo w Domu Narodowym w Cie-
szynie, który jest partnerem tego pro-
jektu – mówi Sebastian Chmiel. Pry-
watnie prezes Stowarzyszenia „Teatr 
na dłoni” jest fi nalistą telewizyjnego 
popularnego telewizyjnego progra-
mu X-Factor. Nic więc dziwnego, że 
do udziału w kolejnym realizowanym 
przez siebie przedsięwzięciu zaprosił 

fi nalistów innych programów typu ta-
lent-show, a także instruktorów tańca, 
muzyków oraz aktorów warszawskich 
scen teatralnych. 

– Zanim jednak rozpoczną oni 
pracę, czekamy na chętnych. Wszy-
scy zaś, którzy chcą wziąć udział we 

wrześniowym castingu, nie muszą 
się jakoś specjalnie przygotowywać. 
Wystarczy, że przyjdą w wygodnych 
butach – stwierdza Chmiel.

We wtorek, 5 września kandydaci 
na muscialowych aktorów zostaną 
podzieleni na grupy. – Jedni będą 

tańczyć, inni śpiewać, jeszcze inni 
„aktorzyć”. Po pół godzinie nastąpi 
przetasowanie, więc ci, którzy tań-
czyli, będą śpiewać, a ci którzy śpie-
wali, będą aktorzyć i tak dalej. Trzeba 
też będzie stanąć przed mikrofonem 
i krótko się przedstawić. My będzie-

my fi lmować, a na koniec wybierze-
my najlepszych – tłumaczy Chmiel.

O tym, że udział w castingu nie 
wiąże się z żadnym stresem, prze-
konują również dziewczyny, które 
zagrały już w spektaklach muzycz-
nych „Teatru na dłoni”. Magda Wo-
łoszyn z Kęt dołączyła do zespołu 
przed musicalem „Bagno”. Nasto-
latka wspomina, że było to trudne 
przedstawienie, ponieważ traktowa-
ło o narkotykach i uzależnieniach. 
Występy w teatrze otwierają jednak 
człowieka. – Grając można poznać 
nową wersję samego siebie. Poza tym 
pracując w naszym zespole można 
też poczuć atmosferę prawdziwe-
go teatru. Jeśli więc ktoś chciałby w 
przyszłości spróbować aktorstwa, 
praca u nas da mu dobre przygoto-
wanie – przekonuje Wołoszyn. 

– Dzięki „Teatrowi na dłoni” każdy 
z nas rozwija się tanecznie, wokal-
nie i aktorsko – dodaje jej koleżan-
ka Wiktoria Biczak z Andrychowa. 
– Nie ma rywalizacji, za to wszyscy się 
wspierają. Ponadto można się poczuć 
jak gwiazda i to jest fajne – żartuje.

– Castingu naprawdę nie trzeba 
się obawiać, bo stresu na pewno nie 
będzie, a uczestników czeka ciekawe, 
nowe wyzwanie – zapewnia również 
Artur Gołuch z Żywca, grający w 
musicalu „Przepis na dobrą pogodę”. 
 (wik)
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Pełen werwy Sebastian Chmiel ze swoimi podopiecznymi.

Rękodzielnicy lubią przyjeżdżać do Cieszyna. Dodają miastu kolorytu.

Koniec wakacji, 
koniec remontów
Blisko 120 mln koron wojewódz-
two morawsko-śląskie przeznaczyło 
na tegoroczne wakacyjne remonty 
szkół. Dzięki temu wyremontowano 
dachy i elewacje, docieplono mury, 
wymieniono okna oraz naprawiono 
instalacje wodne i elektryczne. 

– Większe remonty naszych szkół 
oraz instytucji szkolnych, których 
mamy łącznie 183, staramy się prze-
prowadzać w okresie wakacji, tak 
by nie zakłócać nauki. W tym roku 
remonty dotyczą 36 budynków, któ-
rych właścicielem jest województwo. 
24 powinny zakończyć się jeszcze w 
sierpniu, pozostałe w dużej mierze 
potrwają najwyżej do końca roku 
– poinformował wicehetman ds. 
szkolnictwa, Stanisław Folwarczny, 
precyzując, że remonty są prowadzo-

ne nie tylko w szkołach średnich, ale 
także podstawówkach i przedszko-
lach, trzech podstawowych szkołach 
artystycznych, domu dziecka oraz 
stołówce szkolnej. 

Na naszym terenie remonty doty-
czą m.in. dwóch czeskocieszyńskich 
szkół średnich – Średniej Szkoły 
Albrechta oraz Gimnazjum im. Jo-
sefa Božka, szkół średnich w Ha-
wierzowie-Szumbarku i Boguminie, 
Zespołu Szkół Zawodowych w Ja-
błonkowie oraz Podstawowej Szkoły 
Artystycznej im. Leoša Janáčka w 
Hawierzowie.

Jak zaznaczył Folwarczny, woje-
wództwo morawsko-śląskie zainwe-
stowało w tym roku w remonty aż 
225 mln koron z własnych środków. 

 (sch) 

Plastycy »Na Grapie«
Już 1 września o godz. 17.00 w Mu-
zeum Regionalnym „Na Grapie” w 
Jaworzynce odbędzie się wernisaż 
wystawy poplenerowej Polskiego 
Stowarzyszenia Artystów Plasty-
ków w Republice Czeskiej. Ekspo-
zycję będzie można zwiedzać tam 
do końca września. Plener malar-
ski „SAPART” odbył się w termi-
nie 24-29 lipca. Autorami prac są: 
Paweł Wałach, Józef Drong, Ewa 
Ćmok, Barbara Kowalczyk, Barbara 
Tomanek, Renata Humel, Agniesz-

ka Pawlitko z SAP-u oraz goście 
(Florian Kohut, Mirosław Bąkow-
ski, Anna Jursowa). Nowością tego-
rocznego „SAPART-u” był fakt, że 
do wspólnego tworzenia została za-
proszona młodzież z polskich szkół 
na lewym brzegu Olzy. Ich prace 
plastyczne także można zobaczyć 
na wystawie. Przed prezentacją w 
Jaworzynce obrazy miały już jedną 
wystawę, która została zorganizo-
wana w bibliotece w Mostach koło 
Jabłonkowa.  (mb)
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Zasiłki nie dla wszystkich rodziców
Program 500+, który w Polsce znacząco przyczynił się do zwycięstwa Prawa i Sprawiedliwości w ostatnich wyborach parlamentarnych, w Republice Czeskiej raczej 
nie ma szans na wdrożenie, niezależnie od tego, kto będzie triumfował w jesiennym głosowaniu. Nie ma czegoś takiego w swoim programie wyborczym żadna licząca 
się partia polityczna ani ruch polityczny. Obecnie rodziny z dziećmi mogą liczyć na zasiłek macierzyński (peněžitá pomoc v mateřství, potocznie mateřská), zasiłek 
wychowawczy (rodičovský příspěvek), zasiłek wypłacany po urodzeniu dziecka (porodné), wreszcie zasiłek opiekuńczy, zasiłek ojcowski (otcovská) oraz tradycyjne 
dodatki na dzieci.

ZASIŁEK MACIERZYŃSKI
Pomoc taka przysługuje matce, która w okre-
sie dwóch lat przed porodem przepracowała 
co najmniej 270 dni kalendarzowych i opła-
cała składki ubezpieczenia socjalnego. Musi 
też być ubezpieczona w chwili porodu. Kto 
nie spełni tych warunków, na zasiłek macie-
rzyński nie ma co liczyć. Nie będzie jednak 
pozbawiony środków do życia, zaraz po uro-
dzeniu dziecka matce będzie przysługiwać 
zasiłek wychowawczy. Zasiłek macierzyński 
może otrzymać także ojciec dziecka lub mąż 
kobiety, która dziecko urodziła, jeżeli z matką 
zawarł pisemną umowę, w której zobowiąże 
się do opieki nad dzieckiem. Umowę zawrzeć 
można najwcześniej w siódmym tygodniu po 
urodzeniu dziecka. Uwaga: Podpis matki pod 
umową musi być uwierzytelniony urzędowo. 
Nie trzeba pędzić w tym celu do notariusza, 
wystarczy obecność urzędnika Czeskiego 
Zarządu Ubezpieczenia Socjalnego. Na tzw. 
urlop macierzyński kobieta może pójść osiem 
tygodni przed spodziewanym terminem po-
rodu, napóźniej jednak sześć tygodni przed 
porodem. Zasiłek macierzyński jest wypłaca-
ny przez 28 tygodni w przypadku urodzenia 
jednego dziecka, po urodzeniu bliźniąt (tro-
jaczków...) – 37 tygodni. Obliczenia wysoko-
ści zasiłku macierzyńskiego są dość skompli-
kowane, uwzględniają tzw. pułapy redukcyjne 
i wysokość pensji przed urodzeniem dziecka. 
Najprościej skorzystać w tym celu z pomocy 
internetowych kalkulatorów. A oto kilka pro-
stych przykładów.

ZASIŁEK WYCHOWAWCZY
Do takiego zasiłku prawo ma rodzic, który opie-
kuje się najmłodszym dzieckiem w rodzinie do 
chwili, gdy potomek skończy cztery lata. Może 
go otrzymywać matka lub ojciec. Warunkiem 
jest „całodobowa opieka nad dzieckiem w ciągu 
całego miesiąca kalendarzowego”. Rodzic, któ-
ry pobiera zasiłek, może pracować, pod warun-
kiem, że o dziecko zatroszczy się w tym czasie 
drugi z rodziców lub np. babcia lub niania. Nie 
wolno jednak oddać dziecka do żłobka, równo-
cześnie chodząc do pracy i pobierając zasiłek. Z 
usług żłobka można skorzystać jedynie w sytu-
acji, gdy dziecko ma mniej niż dwa lata i prze-
bywa w żłobku najwyżej 46 godzin w miesiącu. 
Fakt ten trzeba udokumentować, przedstawia-
jąc zaświadczenie o pobycie dziecka w żłobku. 
Pobierając zasiłek wychowawczy, można zara-
biać nawet sto tysięcy koron. Urzędów to nie 
interesuje. Najważniejsze, aby dziecko było w 
tym czasie pod opieką dorosłej osoby. 

O zasiłek wychowawczy należy występować 
przed końcem urlopu macierzyńskiego. Sto-
sowną prośbę należy przedstawić w urzędzie 
pracy. Formularz znajdziemy w internecie, pod 

adresem https://formulare.mpsv.cz. Zasiłek 
wychowawczy można pobierać do chwili, gdy 
dziecko ukończy cztery lata, albo do momen-
tu wyczerpania całej przysługującej rodzicom 
sumy – 220 000 koron. Rodzice mogą bowiem 
pod pewnymi warunkami sami decydować o 
okresie, w którym ma być wypłacany zasiłek, 
a tym samym o wysokości miesięcznych kwot. 
Najwyższa suma, którą można otrzymać mie-
sięcznie, to na razie 11 500 koron. Zasiłek wy-
chowawczy może zostać też obniżony – jeżeli 
np. rodzice nie zadbają o to, aby starsze dzieci 
uczęszczały regularnie do szkoły. 

W nowym roku system wypłacania zasił-
ku wychowawczego powinien być znacznie 
uproszczony. Można będzie z tego tytułu 
otrzymywać nawet 32 tys. koron miesięcznie 
(wtedy zasiłek będzie wypłacany trochę dłużej 
niż pół roku). 

ZASIŁEK OPIEKUŃCZY
Pracownikowi, który troszczy się o chorego 
członka rodziny, w tym o chore dziecko, przy-
sługuje zasiłek opiekuńczy. Zasiłek taki może 
otrzymać pracownik opiekujący się dzieckiem 
w sytuacji, kiedy szkoła została zamknięta z 
powodu np. awarii czy epidemii. Kiedy zacho-
ruje matka, która opiekuje się dzieckiem na 
co dzień, zasiłek opiekuńczy przysługuje ojcu. 
Dotyczy to także rodziców po rozwodzie, któ-
rzy nie mieszkają razem, lecz na zmianę opie-
kują się swoim dzieckiem lub dziećmi. Zasiłek 
opiekuńczy jest wypłacany najwyżej za dzie-
więć dni kalendarzowych. Rodzic, który sam 

wychowuje dziecko, może skorzystać z zasiłku 
przez okres najwyżej 16 dni. Dotyczy to opieki 
nad dziećmi, które chodzą jeszcze do szkoły. A 
oto przykłady, na ile można liczyć:

Warto dodać, że zasiłek opiekuńczy przy-
sługuje tylko pracownikom, osoby prowadzące 
własną działalność nie są do jego pobierania 
uprawnione.

INNE FORMY POMOCY
Zasiłek ojcowski to nowość, która zacznie 
obowiązywać w pierwszych miesiącach przy-
szłego roku. Szczegóły na razie nie są znane, 
wiadomo jednak, że będzie wypłacany siedem 
dni w okresie sześciu tygodni po porodzie. Ro-
dziny, których dochód netto nie jest wyższy 
niż 2,7-krotność minimum życiowego, otrzy-
mują po urodzeniu pierwszego dziecka 13 000 
koron, po urodzeniu drugiego – 10 000 koron. 
Nie wszyscy też u nas mogą liczyć na klasyczne 
dodatki na dziecko (přídavky na děti) – tu tak-
że ważne jest kryterium dochodowe. Obecnie 
dochód nie może przekroczyć 2,4-krotności 
minimum życiowego. Od października br. do-
datki będą wyższe o 300 koron, np. na dziecko 
w wieku od 6 do 15 lat wzrosną z 610 koron do 
910 koron. (h)

Czekam na Ciebie
LISA SCOTTOLINE 

Prószyński i Spółka

Biorąc pierwszy raz do ręki tę książkę, 
nie myślałem, że będzie tak mocna. 
Okładka, jakich wiele można spotkać 
na półkach księgarń – kobieta będąca 
przy nadziei... Tymczasem w środku 
doskonała lektura, która gromadzi 
całą gamę cech – od pozytywnych do 
najbardziej odrażających.

Christine od kilku lat stara się 
o dziecko, niestety bezskutecznie. 
„Nigdy w życiu nie pragnęła nicze-
go równie gorąco i boleśnie, jak tego 
dziecka, doświadczała owego pra-
gnienia jako fundamentalnej tęskno-
ty, biologicznej potrzeby organizmu 
zapisanej w łańcuchu DNA każdej 
żywej istoty”. I tak jak boleśnie i go-
rąco bohaterka pragnęła dziecka, tak 
z równą konsekwencją będzie starała 

się dojść prawdy, kiedy okaże się... 
No właśnie, ale po kolei. Po latach 
starań młodzi małżonkowie decy-
dują się na bank spermy. Wszystko 
jest w porządku do momentu, kiedy 
Christine na ekranie telewizora wi-
dzi twarz człowieka, którą zna z an-
kiety wypełnionej do banku spermy. 
Szkopuł w tym, że mężczyzna ten, 
Zachary, jest podejrzany o zabójstwo 
trzech pielęgniarek, Trafi a do wię-
zienia. Czy dawca numer 3319 jest 
mordercą? – to pytanie będzie towa-
rzyszyło do końca tej świetnej książ-
ki, będącej po prostu mocnym thril-
lerem psychologicznym. Christine 
zrobi wszystko, żeby dojść do praw-
dy o dawcy, Zachary zrobi wszystko, 
żeby udowodnić swoją niewinność.

Czy jednak nawet, gdyby Zachary 
był sprawcą odrażających zbrodni, 
jego dziecko, które nosi pod ser-
cem Christine, będzie w przyszłości 
skłonne do takich samych czynów? 
Podobnych pytań, o ogromnym cię-
żarze gatunkowym, jest w książce 
Lisy Scottoline dużo więcej. War-
to sięgnąć po „Czekam na Ciebie” 
także dlatego, żeby przekonać się do 
jakich czynów jest się w stanie posu-
nąć człowiek, żeby dojść do prawdy, 
który nie bacząc na innych idzie po 
trupach do celu.

* * *

Pięć minut Raisy
AGATA KOŁAKOWSKA

Prószyński i Spółka

Raisa Hedwig korzysta z wczesnej 

pory, aby podlać ukochane róże w 
przydomowym ogrodzie. Zastana-
wia się, jak spędzi dzisiejszy dzień. 
Nie wie jeszcze, że wszystko poto-
czy się zupełnie inaczej, niż zapla-
nowała.

Magda Sajewicz, popularna 
dziennikarka stacji NTV zmierza 
do Bornego Sulinowa, by zrealizo-
wać wystrzałowy materiał, którego 
bohaterką będzie właśnie Raisa. Re-

porterka ma nadzieję, że będzie na 
miejscu przed innymi ekipami. 

A wydarzenie jest nie byle ja-
kie. Raisa Hedwig, według raportu 
WHO i Human Resources Institute, 
została ogłoszona najbardziej pe-
chową osobą na świecie. Wszystkie 
media chcą dowiedzieć się u same-
go źródła, jak to jest przeżyć m.in. 
porażenie piorunem, katastrofę pro-

mu czy atak szaleńca w Madrycie. 
Starsza pani jest zaskoczona wizytą 
dziennikarki, ale już nie tak bardzo 
nadanym jej tytułem. Magdzie udaje 
się zdobyć wyłączność na wywiad z 
Raisą, tej zaś wraca nadzieja na od-
zyskanie utraconego spokoju. Jednak 
okazuje się, że sprawa zatacza coraz 
szersze kręgi. Pani Hedwig otrzy-
muje list gratulacyjny od prezydenta 
z zaproszeniem do pałacu...

Ostra zazwyczaj dziennikarka, 
ujęta ciepłą osobowością Raisy, reali-
zuje przychylny jej materiał, pokazu-
jąc ją jako ofi arę wydarzeń losowych. 
Wkrótce dowiaduje się jednak o 
skrywanym przez nią epizodzie z ży-
cia, który stawia jej bohaterkę w nie-
co innym świetle. Magda Sajewicz 
ma swoje powody, aby chcieć dociec 
prawdy o pani Hedwig. 

* * *

Historia brody. 
Zaskakujące dzieje 
męskiego zarostu

CHRISTOPHER 
OLDSTONE-MORRE

Znak literanova

Po blisko stu latach nieobecności 
obserwujemy  tryumfalny powrót 
brody. Spada sprzedaż maszynek do 
golenia, otwierają się dawno zapo-
mniane barber shopy, a troska o pięk-
ną brodę to podstawowy obowiązek 
naprawdę stylowego mężczyzny.

Wodzowie, wojownicy, rewolucjo-
niści i hipsterzy – zarost zawsze jest 
deklaracją tego, kim mężczyźni są i 
co pragną osiągnąć.

Christopher Oldstone-Moore 
barwnie przedstawia niezwykłą hi-
storię zarostu. To  fascynująca opo-
wieść o odwiecznym konfl ikcie 
brody i brzytwy w walce o męskie 
oblicze.  Bo zarost lub jego brak to 
coś więcej niż tylko poranny zabieg 
przed lustrem – to sygnał, jaki wzo-
rzec męskości wybieramy. Zarost 
pozwala mężczyźnie zaznaczyć swo-
ją pozycję, wyrazić osobowość i daje 
poczucie wolności.

Od najdawniejszych czasów po-
przez Chrystusa, księcia Alberta, 
Che Guevarę i Johna Lennona do 
Davida Beckhama – przed wami za-
skakujące dzieje brody!  

 (wot, r)
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wydano nad wisłą

grosz do grosza 69

Wynagrodzenie brutto Zasiłek miesięczny
15 000 koron 10 380 koron

20 000 koron 13 830 koron 

25 000 koron 17 280 koron

30 000 koron 20 370 koron

50 000 koron 27 180 koron

Pensja brutto rodzica Zasiłek za 9 dni
15 000 koron 2 403 korony

20 000 koron 3 204 korony

25 000 koron 3 996 koron

35 000 koron 5 265 koron
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CO W KINACH
HAWIERZÓW – Centrum: Baby 
Driver (29, 30, godz. 19.00); HA-
WIERZÓW – Kina Letnie: Won-
der Woman (29, 30, godz. 21.00); 
KARWINA – Centrum: Auta 3 
(30, godz. 10.00); Po strništi bos 
(29, godz. 17.00); Terminator 2 (29, 
godz. 19.30); Barry Seal: Król prze-
mytu (30, godz. 17.30); Mroczna 
wieża (30, godz. 20.00); TRZY-
NIEC – Kosmos: Gang Wiewióra 
2 (29, 30, godz. 17.30); Anabelle 2 
(29, 30, godz. 20.00); Skarpetkowcy 
(30, godz. 10.00); Strażnicy Galak-
tyki 2 (30, godz. 15.00); CIESZYN 
– Piast: Gang Wiewióra 2 (29, 30, 
godz. 15.00, 16.45); Alibi.com (29, 
30, godz. 18.30); Bodyguard Zawo-
dowiec (29, 30, godz. 20.15).

CO NA ANTENIE
POLSKIE WIADOMOŚCI: 
ČT1 SM, niedziela, wiadomości 

regionalne od godz. 6.00; powtórka 
na antenie ČT2, niedziela od godz. 
19.20.
POLSKIE AUDYCJE: po-pt: 
godz. 19.05 Ostrawa 107,3 MHz i 
Trzyniec 105,3 MHz.

CO W TERENIE
BŁĘDOWICE – MK PZKO 
zaprasza na 48. Dożynki Śląskie 
2. 9. o godz. 14.00 do ogrodu Domu 
PZKO. W programie: „Błędowice”, 
„Vonička”, „Styl Folk”. Smaczna 
kuchnia zapewniona.
KARWINA-RAJ – Klub Seniora 
MK PZKO zaprasza na spotkanie 
29. 8. o godz. 15.30.
NYDEK – Gazdowie z Nydku, 
Koliba, MK PZKO w Nydku oraz 
Gmina Nydek zapraszają na „Strzi-
gani owiec na posiónku w Nydku” 
w sobotę 2. 9. od godz. 14.30. W 
programie V. Majstrowstwa goroli 
w strziganiu owiec oraz muzyka z 
regionu Karpat. Imprezą towarzy-

szącą jest w piątek 1. 9. od godz. 
15.00 w Domu PZKO seminarium 
na temat zagrożeń w gospodarstwie 
pasterskim pt. „Owce i wilki”. Za-
praszamy.
PTM – Zaprasza na kolejne spo-
tkanie członków i sympatyków 
PTM, które odbędzie się 2.-3. 9. 
o godz. 15.00 na Girowej, w dom-
ku letniskowym państwa Opiców. 
Żegnamy lato już czternasty raz. 
Zbiórka w sobotę o godz. 14.30 w 
wiosce Herczawa, w pierwszej go-
spodzie zaraz po wjeździe do wioski 
po prawej stronie (koło boiska). O 
godz. 14.45 odjazd do domku let-
niskowego państwa Opiców. Mile 
widziane będą zgłoszenia udziału 
pocztą elektroniczną lub przez na-
szą stronę internetową.
TKK PTTK „Ondraszek” – Za-
prasza na wycieczkę rowerową pt. 
„Odkryjmy uroki Jaworza”. Zbiór-
ka 3. 9. o godz. 7.30 przy PKP w 
Cieszynie. Z Cieszyna wyjeżdżamy 
pociągiem o godz. 7.55 do Czecho-
wic-Dziedzic. Z Czechowic o godz. 
9.15 wyruszamy na rowerach do 
Bielska-Białej i Jaworza. Tam zwie-
dzamy miejscowe atrakcje. Trasa 
powrotna: Jaworze-Nałęże – Szpo-
tawice – Bucze i polnymi drogami 
dojedziemy do Górek Wielkich, 
następnie Bładnice – Kisielów – 
Cieszyn. Łącznie około 70 km. 
Wycieczkę prowadzi „Rechtor”, tel. 
-48 783 499 837. 

WYSTAWY
BIBLIOTEKA MIEJSKA, 
Mosty k. Jabłonkowa 111: do 
31. 8. wystawa poplenerowa SAP-u. 
Czynna: po, wt: godz. 10.00-17.00, 
czt, pt: godz. 10.00-17.00.
CZ. CIESZYN, Galeria Most, 
Główna 1a: do 30. 8. wystawa 
Brzetysławy Budnik pt. „Emalie, 
akryl, techniki tekstylne, malowanie 
ogniem”. Czynna: po-pt: w godz. 
8.00-17.00, so: godz. 8.00-12.00.
GOTiC, MOSTY k. JABŁON-
KOWA, Drzewionka Na Foj-
stwiu: do 31. 8. wystawa Marti-
ny Bilkowej i Kateřiny Valkowej 
pt. „Dla radości i przyjemności”. 
Czynna: po-pt w godz. 8.00-16.00, 
so: godz. 8.30-14.30, nie: godz. 
8.30-12.30.
KAWIARNIA i CZYTELNIA 
„AVION”, Główna 1, Cz. Cie-
szyn: do 31. 8. wystawa obrazów 
Blanki Suszki-Szczuki pt. „Akryle”. 
Czynna w godz. otwarcia kawiarni.
TRZYNIEC, GALERIA MIA-
STA, DOM KULTURY „Trisia”, 
Rynek Wolności 526: do 31. 8. 

wystawa pt. „Kręgi sztuki”. Czynna: 
wt-pt: godz. 10.00-17.00; so i nie: 
godz. 14.00-17.00.
MUZEUM HUTY TRZYNIEC-
KIEJ i MIASTA TRZYNIEC, 
Frydecka 387, Trzyniec, Galeria 
„Na schodach”: do 15. 11. wysta-
wa Drahomíry Fejtkowej pt. „Kru-
chy świat biżuterii Darí”. Wystawa 
czynna: wt-pt: godz. 9.00-17.00, 
nie: godz. 13.00-17.00.
 DUŻA i MAŁA SALA WY-
STAW: do 15. 11. wystawa podróż-
nika Jana Hertlíka pt. „Grecja u 
zarania dziejów”. Wystawa czynna: 
wt-pt: godz. 9.00-17.00, nie: godz. 
13.00-17.00.
 SALA WYSTAW MAKETA 
HT: do 15. 11. wystawa Mario 
Sikory pt. „Historie opowiedzia-
ne przez światło”. Czynna: wt-pt: 
godz. 9.00-17.00, nie: godz. 13.00-
17.00.
MUZEUM ZIEMI CIESZYŃ-
SKIEJ, SALA WYSTAW w Ha-
wierzowie, Pavlovova 583/2: do 
29. 9. wystawa pt. „Skamieniałe 
ślady”; stała ekspozycja pt. „Zanim 
powstało miasto”. Czynne: po-pt: 
godz. 8.00-16.00, nie: godz. 13.00-
17.00. 
 SALA WYSTAW w Jabłonko-
wie, Rynek Mariacki 14: do 24. 9. 
wystawa pt. „Słodka pokusa”; stała 
ekspozycja pt. „Z przeszłości Ja-
błonkowa i okolicy”. Czynne: po-
-pt: godz. 8.00-16.00; nie: godz. 
13.00-17.00.
 SALA WYSTAW w Karwinie, 
Rynek Masaryka 10/8: do 31. 8. 
wystawa pt. „O założeniu Frysz-
tatu”. Czynna: po-pt: godz. 8.00-
16.00, nie: godz. 13.00-17.00.
 SALA WYSTAW w Orłowej-
-Lutyni, Masaryka 958: do 3. 9. 
wystawa pt. „Replika odzieży z 
czasów pierwszej republiki”; stała 

ekspozycja pt. „Orłowa – przeszłość 
i teraźniejszość”. Czynne: po-pt: 
godz. 8.00-16.00; nie: godz. 13.00-
17.00.
 SALA WYSTAW w Pietwał-
dzie, K Muzeu 89: do 15. 10. 
wystawa pt. „Wraz z przyrodą 
– Pszczoły”; stała ekspozycja pt. 
„Zaczarowany świat tramwajów”. 
Czynne: po-pt: godz. 8.00-16.00, 
nie: godz. 13.00-17.00.

CO ZA OLZĄ
KSIĄŻNICA CIESZYŃ-
SKA, Mennicza 46, Cieszyn: do 
31. 10. wystawa pt. „Dziedzictwo 
Reformacji. Książki protestanckie 
w zbiorach Książnicy Cieszyńskiej”. 
Czynna: wt-pt: w godz. 8.00-18.00, 
so: w godz. 9.00-15.00.
MUZEUM ŚLĄSKA CIESZYŃ-
SKIEGO, ul. Regera 6, Cieszyn: 
do 30. 9. wystawa pt. „Stroje ludowe 
Śląska Cieszyńskiego i te dawne, i 
te bardziej współczesne”. Czynna: 
wt, czt, so, nie: wejście na ekspo-
zycję o godz. 10.00, 11.00, 12.00, 
13.00 i 14.00; śr, pt: wejście na eks-
pozycję o godz. 12.00, 13.00, 14.00, 
15.00 i 16.00
 SALA RZYMSKA: do 
17. 9. wystawa pt. „Kościoły Ła-
ski i ich historia”. Czynna: wt, czt, 
so, nie: wejście na ekspozycję o 
godz. 10.00, 11.00, 12.00, 13.00 i 
14.00; śr, pt: wejście na ekspozycję 
w godzinach: 12.00, 13.00, 14.00, 
15.00 i 16.00.
ZAMEK CIESZYN, Zamkowa 
3abc, Cieszyn: do 22. 10. wystawa 
pt. „Dizajn w przestrzeni publicz-
nej. Mamy problem?”. Czynna: po-
nie: w godz. 9.00-17.00.
WIEŻA PIASTOWSKA i RO-
TUNDA św. Mikołaja, Cieszyn: 
Czynne codziennie w godz. 9.00-
19.00. 

Składamy serdeczne podziękowania wszystkim krewnym z naszego tere-
nu i z Polski, znajomym, sąsiadom, którzy w tak bolesnych dla nas chwi-
lach dzielili z nami smutek i żal, okazali wiele serca, duchowego wsparcia, 
współczucia i życzliwości, wzięli udział w uroczystości pogrzebowej

śp. JANINY JANUSZOWEJ

w szczególności lekarzom i personelowi Szpitala w Orłowej, oddział 
Opieki i usług socjalnych w służbie zdrowia,  księdzu mgr. Dawidowi 
Kantorowi za dostojne przeprowadzenie mszy świętej i ceremonii po-
grzebowych, kuzynowi abp. Juliuszowi Januszowi nuncjuszowi apostol-
skiemu w Słowenii, za przesłane kondolencje i odprawioną w intencji 
Zmarłej mszę św. w Ljubljanie;
Organiście mgr. Andrzejowi Szyi wraz z żoną MUDr. Mariam za piękną 
oprawę muzyczną i  śpiewy,  mgr. Bronisławowi Jeleniowi za uświetnienie 
ceremonii grą na skrzypcach.
Z głębi serca składamy podziękowanie przedstawicielowi MK PZKO 
Karwina-Stare Miasto inż. Romanowi Sznapce za piękne wzruszające 
słowa pożegnania oraz za okazanie szacunku, ocenę pracy w Kole, uczcze-
nie pamięci Drogiej Zmarłej.
Wszystkim Wielkie Bóg Zapłać za obecność, wsparcie, modlitwę, pa-
mięć, złożone wieńce i kwiaty. 

Zasmucona rodzina.
 GL-524
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UWAGA
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12.00 dnia poprzedzającego wydanie gazety. W przypadku nekrologów czekamy do godz. 13.30, 
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Kwiatów w twoje ręce już nie złożymy,
tylko na twój grób je położymy.

Dziś, 29 sierpnia 2017,  obchodziłaby 90. urodziny nasza 
Kochana

śp. AGNIESZKA MITRĘGOWA
z Mostów koło Jabłonkowa

zaś 11 sierpnia 2017 upłynęło już sześć lat od Jej odejścia 
do wieczności. Z miłością i szacunkiem wspominają córki 
z rodzinami.
 GL-484 
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Powrót króla
Ten, kto w upalny weekend wybrał 
hokej w Werk Arenie przed wy-
cieczką w Beskidy, z pewnością nie 
pożałował swej decyzji. Liga Mi-
strzów pod Jaworowym przełożyła 
się na dwa bramkostrzelne spektakle 
w wykonaniu Stalowników Trzyniec, 
którzy w piątek rozbili duński Es-
bjerg 9:1, a w niedzielę w kolejnym 
ofensywnym spektaklu pokonali za 
sprawą hat tricka Martina Růžički 
niemiecki Mannheim 3:0. W naj-
bliższy czwartek podopieczni trenera 
Václava Varadi zaliczą mecz 3. kolej-
ki Ligi Mistrzów, tym razem na tafl i 
Mannheimu. 

– Jak na końcówkę sierpnia może-
my być w pełni zadowoleni. Pojedynek 
z Mannheimem był prowadzony w tak 
szybkim tempie, że miejscami miałem 
wrażenie, że gramy w play off , a nie 
w letnim okienku przygotowawczym 
– stwierdził szkoleniowiec Trzyńca, 
Václav Varaďa. Jeśli przed startem te-
gorocznej edycji Champions League 
ktoś miał jeszcze wątpliwości co do 
sensu tych rozgrywek, po niedzie-
li musiał zmienić zdanie. To świetna 
reklama trzynieckiego hokeja w Eu-

ropie z wartością dodaną w postaci 
zaciętych pojedynków z klasowymi 
drużynami pokroju właśnie Mann-
heimu. Piątkowy wieczór, w którym 
Stalownicy rozbili różnicą klasy duń-
ski Esbjerg, był zaledwie przedsma-
kiem ponadprzeciętnego hokeja. – Z 

Mannheimem namęczyliśmy się spo-
ro. Niemiecki rywal posiada w swoich 
szeregach wielu graczy zza oceanu. 
Prezentowali twardy, bezpardonowy 
hokej, z dobrym wyszkoleniem tech-
nicznym – skomplementował nie-
dzielnego przeciwnika Václav Varaďa. 

W meczu z Mannheimem poka-
zał klasę napastnik Martin Růžička, 
którego hat trick poszedł w świat. 
W Niemczech przed czwartkowym 
rewanżem już wszyscy wiedzą, że 
właśnie elitarnej formacji z Růžičką, 
Marcinką i Rákosem warto pilnować 
jak oka w głowie.  – Mannheim nie 
sprzedał tanio skóry. Niedzielny hokej 
kosztował nas sporo sił, ale to dobrze, 
bo do tego służą właśnie takie mecze 
– stwierdził Růžička. Napastnika z 
numerem 27 w zeszłym sezonie przy-
hamowała kontuzja, ale to już prze-
szłość. – Czuję się dobrze i wierzę, 
że forma strzelecka nie opuści mnie 
również w ekstralidze – podkreślił. 
– Wygrana z Mannheimem to nie-
mniej zasługa całego zespołu. Golowe 
akcje wypracowali dla mnie Polanský i 
Roth, rewelacyjnie bronił Hrubec. 

Stalownicy po dwóch zwycię-
stwach prowadzą w tabeli grupy D. 
Najtrudniejsze pojedynki jednak 
dopiero przed nimi, a dokładnie w 
październiku, kiedy to trzyńczanie 
zmierzą się z mistrzem Szwecji, ho-
keistami HV71 Jönköping. Szwedzi 
nie zaliczyli jednak tak efektownego 

początku, jak trzyńczanie. W pierw-
szym spotkaniu przegrali z Mann-
heimem 1:4, a w niedzielę pokonali 
Esbjerg zaledwie 3:0. 

 JANUSZ BITTMAR
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Martin Růžička skompletował w niedzielę hat tricka.

Piłkarski serwis z weekendu
HET LIGA

KARWINA – LIBEREC  0:1
Do przerwy: 0:0. Bramka: 81. Co-
ufal. Karwina: Berkovec – Moravec, 
Košťál, Hošek, Eismann – Šisler, 
Janečka – Štepanovský (77. Letić), 
Panák (61. Budínský), Kalabiška (84. 
Ramirez) – Wágner.

Pechowy mecz Karwiny i pechowa 
trzynastka. Podopieczni trenera Joze-
fa Webera po przegranej z Libercem 
spadli na 13. pozycję w pierwszoligo-
wej tabeli. Od strefy spadkowej dzie-
lą karwińskich piłkarzy trzy punkty. 
Gospodarze w sobotę polegli w polu 
karnym Liberca. – Wypracowaliśmy 
sobie z tuzin czystych okazji, ale to, 
co wyprawiał bramkarz Liberca, nie 
mieści się w głowie – stwierdził roz-
czarowany pomocnik MFK, Lukáš 
Budínský, który po kontuzji wciąż 
nie jest zdolny do zaliczenia pełnych 
90 minut na boisku. Jego koledzy z 
ofensywy celowali w okienko, pod 
poprzeczkę, płasko po ziemi, ale 
wszystkie strzały wybronił rewelacyj-
ny Kolář. Karwiniacy w całym meczu 
zagrali pomysłowo, z wykorzysta-
niem ataku pozycyjnego. Punkty za 
styl jednak na nic się zdały. Slovano-
wi wystarczyły tymczasem kontry i 
zimna krew w końcówce. 

PILZNO – OSTRAWA  3:0

Do przerwy: 0:0. Bramki: 65. Lim-
berský, 79.  Krmenčík, 85.  Kolář. 
Ostrawa: Vašek – Pazdera, Azackij, 
Šindelář, Sus – Mičola (70.  Stáňa), 
Hlinka, R. Hrubý, Panić, de Aze-
vedo (70. Granečný) – Baroš (54. J. 
Šašinka).

To już nie szwajcarski ementaler, 
ale kratery po meteorytach. Defen-
sywa Ostrawy robi wrażenie tylko na 
masochistach, których na meczach 
Banika będzie się pojawiało najwy-
raźniej coraz więcej. Domek z kart 
runął w 65. minucie, a po bramce 
eks-ostrawskiego Krmenčíka piłka-
rze Banika kompletnie się rozkleili. 
– Przerwę zarezerwowaną na mecze 

eliminacji mistrzostw świata musimy 
wykorzystać do rzetelnego podrepe-
rowania formy. Zwłaszcza w obronie 
gramy strasznie naiwnie – skomen-
tował drugą porażkę Banika w tym 
sezonie trener Radim Kučera. W 
kuluarach tymczasem pojawiły się 
głosy, że za dwa tygodnie ostraw-
skich piłkarzy poprowadzi do meczu 
Vlastimil Petržela. Pożyjemy, zoba-
czymy. 

Lokaty: 1. Pilzno 15, 2. Slavia Pra-
ga 11, 3. Ołomuniec 10,… 12. Ostra-
wa 5, 13. Karwina 4 pkt. 

FNL

TRZYNIEC – HRADEC KR.  0:0
Trzyniec: Paleček – Ilko, Čelůstka, 
Reintam, Bedecs, Janoščín – Ižvolt, 
Vaněk, Šumbera, Kateřiňák – Dedič 
(90. Juřena).

Trzyńczanie w niedzielnym popo-
łudniowym meczu wywalczyli punkt 
z eks-ligowym Hradcem Kralowej, 
ale przy odrobinie szczęścia mogli 
sięgnąć po komplet. Obie drużyny 
postemplowały poprzeczkę, w obu 
ekipach brylowali też golkiperzy. W 
wyrównanej górnej strefi e drugoligo-
wej tabeli trzyńczanie plasują się na 
szóstej pozycji. 

Lokaty: 1. Cz. Budziejowice 14, 
2. Pardubice 12, 3. Opawa 11,… 6. 
Trzyniec 10, 12. Frydek-Mistek 5, 
15. Witkowice 3 pkt. 

DYWIZJA

HAWIERZÓW 
NOWE SADY  2:1

Do przerwy: 0:0. Bramki: 58.  L. 
Skoupý, 67.  Matušovič – 61. Šuba. 
Hawierzów: Slavík – Cenek, Bia-
lek, Cigánek – Klejnot (78. Švábík), 
Zupko, Wojnar (66.  Lišaník), L. 
Skoupý – Omasta, Uher (66.  Ma-
tušovič), Förster.

Indianie nie zwalniają tempa. W 
hicie 4. kolejki hawierzowianie przy-
jęli na klatkę jeden cios, ale oddali 
dwa. Zwycięstwo zapewnił gospo-
darzom grający trener Matušovič, 

który z kornera wyekspediował piłkę 
wprost do bramki. 

NOWY JICZYN 
BOGUMIN  1:1

Do przerwy: 0:0. Bramki: 90. Pyclík 
– 68. Palej. Bogumin: Švrčina – Sit-
tek, Socha, Košťál, Baculák – Palej 
– Halaška (63. Wicki), Vaclík, No-
winski (74. L. Poštulka) – Fr. Hanus 
– Ptáček (82. Jatagandzidis). 

Piłkarze Bogumina aklimatyzują 
się w czwartej lidze bardzo powoli. 
Trenera Marka Poštulkę najbardziej 
martwią jednak błędy w defensy-
wie. – Znów straciliśmy dwa punkty 
po błędzie i co gorsza w ostatnich 
sekundach meczu – stwierdził bo-
gumiński trener. Goście wyszli na 
prowadzenie po szczęśliwym strzale 
Paleja w zamieszaniu podbramko-
wym, z dośrodkowania wyrównał 
głową Pyclík pozostawiony w polu 
karnym bez opieki. 

JESENIK – PIOTROWICE  0:2

Do przerwy: 0:1. Bramki: 31.  Pa-
duch, 82. Gomola. Piotrowice: Mro-
zek – Bujok, Kempný, Gill, Bajzáth 
– Hoff mann – Chwastek (58.  Ha-
nusek), Lukan (74.  Hujo), Urban, 
Paduch (51. Pilch) – Gomola.

Lokomotywa po serii trzech po-
rażek wzięła się w garść. Z powodu 
choroby trenera Zdeňka Dembinne-
go piotrowickich piłkarzy do meczu 
poprowadził Pavel Mazurek. – Cie-
szy mnie nie tylko wygrana, ale też 
czyste konto – zaznaczył Mazurek. 
Słusznie, bo w poprzednich trzech 
meczach Lokomotywa straciła 13 
bramek. 

Lokaty: 1. Kozlowice 10, 2. Ha-
wierzów 10, 3. Brumow 9,… 13. Bo-
gumin 3, 14. Piotrowice 3 pkt. 

MISTRZOSTWA 
WOJEWÓDZTWA

DZIEĆMOROWICE 
CZELADNA  2:1

Do przerwy: 2:1. Bramki: 37. Tomáš, 

45.  Zb. Pospěch – 17.  Váňa. 
Dziećmorowice: Kotrla – Šipula 
(76.  Derík), Hrtánek, Mleziva, Za-
hatlan – Siekiera (65. Beilner), Šku-
ta, Kurušta (89.  J. Ligocký), Macko 
– Tomáš – Zb. Pospěch (90. Holý). 

W Dziećmorowicach procentuje 
systematyczna praca trenera Josefa 
Jadrnego. Piłkarze w tym sezonie 
jeszcze nie zasmakowali goryczy po-
rażki, zwycięsko wyszli też z batalii w 
szlagierze 4. kolejki. Katami Czelad-
nej zostali najlepsi strzelcy piątej ligi, 
napastnicy Michal Tomáš i Zbyněk 
Pospěch. Obaj trafi ają regularnie i 
profi tuje z tego cały zespół. – Z ca-
łej drużyny emanuje pewność siebie. 
Nikomu nie trzeba długo tłumaczyć 
zasad taktycznych, to nasza główna 
broń w tym sezonie – podkreślił tre-
ner Jadrný. 

KARNIÓW – ORŁOWA  1:1

Do przerwy: 1:1. Bramki: 12. Sabo – 
9. Pavlík. Orłowa: Šoustek – T. Věčo-
rek, Cmorják (90. Botur), Novotný, 
Hruška, Renta (90. D. Šeliga), Malík 
(46. Koschny), Jašek, Pavlík, Kalous, 
Wojnarovský. 

W Karniowie kochają futbol. Po-
jedynek gospodarzy ze Slavią Or-
łowa obejrzało ponad 300 kibiców. 
Całą amunicję piłkarze wystrzelali 
jednak w pierwszej połowie. Na 0:1 
trafi ł najmłodszy gracz Slavii, Petr 
Pavlík, ale szybko wyrównał Sabo. 
Orłowskich piłkarzy przed meczem 
wzmocnił wypożyczony z Bogumina 
Lukáš Kalous. 

BRUNTAL – CZ. CIESZYN  2:0

Do przerwy: 1:0. Bramki: 34. i 79. 
Kyselý. Cz. Cieszyn: Gradek – Ma-
tuszek, Zogata, Mendrok, Bolek, 
Michalisko, Konečný (29. Maly-
jurek), Šiška, Byrtus, Rac (67. Ja-
damík), Kiška. 

Cieszyniacy zasługą jeszcze go-
rzej grającego Wracimowa nie spadli 
na dno tabeli, futbol w wykonaniu 
nadolziańskiego piątoligowca da-
leki jest jednak od ubiegłorocznego 

standardu. Gości pogrążył świetnie 
dysponowany w meczu Kyselý, który 
wystrzelił Bruntalowi fotel lidera. 

Lokaty: 1. Bruntal 12, 2. Dzieć-
morowice 10, 3. Czeladna 9,… 11. 
Orłowa 4, 15. Cz. Cieszyn 1 pkt. 

IA KLASA – GR. B
Olbrachcice – Bruszperk 2:3, Stare 
Miasto – Jabłonków 0:1, Sedliszcze 
– Wędrynia 2:5, Jistebnik – Datynie 
Dolne 1:3, Stonawa – Dobratice 2:0, 
Libhošť – Bystrzyca 3:0, Dobra – 
Hrabowa 1:1. Lokaty: 1. Wędrynia 
9, 2. Stonawa 9, 3. Libhošť 7, 4. Da-
tynie Dolne 6,… 7. Jabłonków 4, 10. 
Bystrzyca 3, 14. Olbrachcice 0 pkt. 

IB KLASA – GR. C
Sucha Górna – I. Piotrowice 0:2, 
Lutynia Dolna – L. Piotrowice B 
2:1, Wacławowice – Wierzniowice 
0:5, Śmiłowice – Rzepiszcze 5:0, 
Gnojnik – Luczina 3:2, Raszkowi-
ce – Dąbrowa 4:3, Nydek – Toszo-
nowice 2:3. Lokaty: 1. Raszkowice 
9, 2. Śmiłowice 7, 3. Wierzniowice 
6 pkt. 

MP KARWIŃSKIEGO
G. Błędowice – F. Orłowa 2:1, G. 
Hawierzów – B. Rychwałd 6:0, Za-
błocie – Sn Hawierzów 2:1, Cierlic-
ko – Sj Pietwałd 2:1, Żuków G. – V. 
Bogumin 5:1, L. Łąki – TJ Pietwałd 
4:0. Lokaty: 1. Łąki 6, 2. G. Błędo-
wice 6, 3. G. Hawierzów 4 pkt. 

MP FRYDEK-MISTEK
Piosek – Gródek 1:2, Niebory – Me-
tylowice 4:3, Mosty k. J. – Kozlowi-
ce 1:4, Wojkowice – Oldrzychowice 
2:3, Nawsie – Starzicz 0:1. Lokaty: 
1. Gródek 9, 2. Oldrzychowice 9, 3. 
Kozlowice 6 pkt. 

RP FRYDEK-MISTEK
Prżno – Wędrynia B 1:1, Ticha B – 
Śmiłowice B 3:1, Liskowiec – Jano-
wice 0:0. Lokaty: 1. Liskowiec 7, 2. 
Janowice 4, 3. Śmiłowice B 4 pkt.  
 (jb)

LIGA MISTRZÓW

TRZYNIEC – MANNHEIM  3:0
Tercje: 1:0, 1:0, 1:0. Bramki i asysty: 4. Mar-

tin Růžička (Polanský), 33. Martin Růžička 

(Roth, Irgl), 47. Martin Růžička (Marcinko, 

Rákos). Trzyniec:  Hrubec – Krajíček, Adámek, 

Linhart, Roth, Musil, Doudera, Jank – Rákos, 

Marcinko, Martin Růžička – Adamský, Polan-

ský, Petružálek – Dravecký, M. Kovařčík, Irgl 

– Svačina, Cienciala, Hrňa – O. Kovařčík.


